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WIZYTA FLOTY HOLENDERSKIEJ 
W RYDZE. 
Rega, 24-7. — Holenderska flota obecnie 


bawi w Rydze. Składa się oua z pancemika, 
Kilku torpedowców i łodzi podwodnych. Lud 
Ni | władze w Rydze powitały Holendrów 
Owacyjnie 


KOŁUMNA ŚWIĄTYNI JOWISZA 
W DARZE DŁA AMERYKI. 


| Ateny, 24-7. — Naród grecki zamierza o- 


lurować Stanom Zjeduoczonym Ameryki 
Potnocnej w darze wdzięczności za dobro- 
dziejsrwa Ameryk: dla Grecji kolnmuę ze 
łynsej świątyni Jowisza dla umieszczenia 
lej na entwalnym pacu 
Npecjańiy 


yrzewi 


w Washingtonie. 
zbiera składki "a koszta 
ziemia kolumny do Ameryki. 


Komitet 


KUSICIEL KSIĘCIA KAROLA. 


Londyn, 217. — Do dzieuników tute} 


Epoh donoszą z Genewy, że powieu młody 


ugik zamieszkały w okolicach Genewy, 
Włuńejciu: dwuch aeroplanów.  zaprapono- 
Wał ks. Karolowi przewiezienie go do Bu- 
karexztu. sdyby chciał waślądowuć b. cesa- 
za austrjackiego Karola w jego awantumi- 
tym Jocie do Budapesztu. Jak wiadomo. wy 
Pug orza Karola zakomezyla się emut- 
no. Propozycja wobec tego nie jest brana na 
serjo. 


NOWY POŻAR W PAŁACU 
SPRAWIEDLIWOŚCI w WIEDNIU. 
Wiedeń. 21-7. — Onegdaj wśród gruzów 
zniszczonego podczas rozruchów pałacu epra 
wiedłiwośćc! wybuchł nowy pożar. Oibrzymie 


| masy ludność: zebrały się dokola płonącego 
T umaobu. Pożar został pmawdopodch:ie spo- 
|  wodowany podmuchem wiatru. 

bd 


Uwaga! = 


Nieodwołalnie ostatnie dni! 
Nocny program 


Bi piatka 22 lipca I dat następnych 
po zwykłym programie 
Pięknym egzotycznym dramacie 


wytwórni 
CECILA B de MILLE'A 


NOCE MIŁOSNE 
NAD NILEM 


w kinie „Uiz:ałowym” 


wyświetlany będzie naukowy film 


Jak powstaje człowiek 


(lajniki powstania życia ludzkiego) 


lm przedstawiający na]Daurdzie) 
ciekawy i zagadkowy proces przy- 
rady: stworzenia życia ludzciega 
wskutek najintymniejszego połącze 
nia się mężczyzny z kobietą i zadzi- 
wiający rozwój aż do urodzenia. 


Tylko 1 aeans początek gcdz, 
10 wieczór. 


Wstęp tylko dla osób ponad lat 20, 


Pogrzeb króla Ferdynanda. 


Wiedeń, 24-7. — Dziś odbył się pogrzeb 
króla Ferdymanda rumuńskiego. Prumna zo- 
stała wczoraj o godz. 10 | pół w nocy zam- 
knięta i zapieczętowama. Opieczętowania do- 
konał minister zspniwiedliwośćć w obecności 
premjera i ministra dworu i oświecenia oraz 
przedstawicieli najwyższych władz państwo- 
wych. Po opieczętowauiu spisany został pro- 
tok uł. 

W poniedziałek zgromadzą się izba i še- 
nat na wspólne posiedzenie. Przedstawieete 
partji wygłoszą przy tej okazj: mowy żałob- 


Walka o ideę 


Bertin, 21.1 — Artykuł skrajnej prawieo- 
wej „Kreutz - Zeitung” przeciwko przylą- 
czeniu Austrj: do Niemiec wywarł w prasie 
tutejszej ożywiona polemikę. 

„Berliner Tagebtatt" krytykuje ostro wy- 
wody „Kreutz - Zeitung“ i zapytuje z zanic- 


pokojeniem, czy są oue wyrazem przekonań , 


- narodowej, jak i 
również i zasiadających w gabmecie nemiec- 
ko-warodowych ministrów. 


całej partji niemiecko- 


Centrowa „Germanja“ sądzi, że 


„„Krentz-Zejtung” zaszkodzić może Niemcom 


Sawa wytalónia Wojsi 


Berlin. 24.1 — Monarchstyczna „Kreutz- 
Zeitung‘ omawiając artykuł Sauerweina w 
Matimie, w którym autor uzależnia wycofanie 
wojsk okupacyjnych z Nadrenji od stano- 
wiska Niemiec w sprawie Amschlus:u twier- 
dzi, że jest on imspirowany przez Quai dOr- 


glos 


| 
| 


| «posobnośc., że plan przyłączenia Austrji do 


ne. Premjer Bratianu zwrócił się z prośbą do 
przewodniczącego narodowej part} chłop- 
skiej, aby ua posiedzeniu poniedziałkowem 
wstrzymał się od składania  jakiehkolwiek 
deklaracyj politycznych. gdyż jakakolwiek 
krylytka działaności rządu wprowadziłaby 
dysonans do powiedzen:a żałobnego. 

Dziś popołudniu mda regoncyjna po raz 
pierwszy uczestniczyła na posiedzeniu rady 
mimistrów. W poniedziałek podejmie rada re 
gencyjna swoją normalna działalność w pa- 
lacu, tu ten col przeznaczonym 


„Anschlussu”. 


simie w polityce zagranicznej. 

Natomiast eOc'alisryczny „Vorwertz® o- 
świadcza, że idea Ansohlnssu byłą zawsze 
wrogą którzy 


nacjonalistom niemieckim, 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


ROK XVIII. 


Nr. 202. 


lena egaemglarza 20 groszy. 


NIEZNANA CHOROBA EPIDEMICZNA, 


Moskwa, 24-7. — Donoszą tu z Jarosławia 
ił wybuchia tam zastrarzająca epidemja nia 
znanej dotychczas choroby. Objawy towar 
rzyszące chorobie przypominają cholerę. E 
pidemja rozszerzą się. przyczem ilość wy- 
padków, śmiertelnych jest bardzo znaczna. 


500 DOLARÓW ZA KRZESŁO NA MECZ 


Londyn, 24-7. — Wielkie zawody botwer- 
skie między Lempscyem a Sharkeyem. któ- 
re przyniociy zwycięstwo Dempeey'owi, by- 
ły zukwestjonowame przez część publiczności, 
która ząrzucja Dempscyowi nieprawidłowe 
lwji dęłmej. 
Sharkey, uderzony nieprawidłowym ciosem, 


uderzenie poniżej tak zwanej 


zachwiał się, podniósł rękę, dając znak sę- 
dziemu, iż Dempsey złamał reguiamin zawo 
dów. Dempey wykorzystał ten momeut, aby 
powalić przeciwnika decydujące uderzeniem, 
które przynosiło mu zwycięstwo. Wobec pro- 
testu publiczności odbyło się posiedzenie ko- 


przyw gzują większą wagę do zwróconych | Misji sgłziowskiej, która jednak orzekła. iż 


Poisce terytorjów, aniżeli do monarchii nad- 
dunajskiej. 


Dziennik eocjaristyezny zdradza przy tej 


Niemiec propagują wyłącznie partje repu- i 
blikańskie. a przedewszystkiem socjal-demo- 
krac a. 


kugacyinych 2 airen. 


say : 


chodzi tu tylko o balon próby i wyson 
dowanie optnji niemieckiej względnie o przy 
gotowanie kanyianj dyplomatycznej prze 
ciwko nycofamiu wojsk okupacyjnych z Nad 
reni, o ileby Niemcy postawiły podobne żą- 
danie na jesiennej zesji rady Ligi Narodów. 


Wywiad z Lordem Rothermeren. 


Wiedeń, 247. — Pismo węgiendkie „Az 
Est“ ogłasza wywiad swego korespondenta 
łomdyńskiego”z lordem Rothemerem. W wy- 
wadzie ytm oświadcza lord angielski, mię- 
dzy innemi, iż spodziewa sę, że zarówno zba 
gmin, jak i izba lordów. albo jeszcze w ciągu 
obecnej sesji parlamentarnej, albo teź póź- 
niej w nesieni, rozpocznie dyskusję nad spra- 


Nad kwestją restauracji Habsburgów roz- 
wodzi się rówież lord angiaski i twierdzi. 
że restauracji Habsburgów na Węgrzech nie 
przyniesie narodowi węgierskiemu żadnych 
korzyści, a tyko szereg przykrości i szkód. 

Powrót Habsburgów na tron węgierski spo 
wodowaiby międzynarodowe powikłana i w 
teu aposób drogo okupiona konsolidacja na- 


wą konieczności rewizji traktatu w Trianon. | rodu węgierekiego byłaby zakwestjonowana. 


Echa listu Lorda Rothermere'a. 


Wiedeń, 247. — List lorda Rothermere'a 
wczoraj dopiero znalazł echo silne w pariji 
czechoełownekiaj i to, zdaje wię, za wskazów 
ką czechosłowackieęgo ministerstwu spraw 
zagramiczzych. W przeciwieństwie do umiar- 
kowanago tonu telegramu miiistra Benesza 
do lorda angielskiego, atakuje go prasa Oze- 


chosłowacka barlzo ostro. 
Nacjonaliści oskarżają go o to. że zdradził 
<lziedzictwo swego brata lorda Northci:ffa. 
Interwencji lorda Rotbemere'a va korzyść 
Węgier prasa czechosłowacka odmawia wszel ; 
kiego znaczenia politycznego. 


Wybuch w Libawie. 


Ryga, 247. — W libawskim porcie wo- 
jeenym nastąpił wybuch, którego ofiarą pa- 
dło 3 ludzi. Wybuch miał miejsee w odlewu: 
żelaza, gdzie przetapiano stare granaty. Przy 


padkowo w kotle znalazło wię 6 granatów, 
naładowanych, które eksplodowały, zabija- 
jąc 3 robotników przy tygla. niszcząc od- 
lewnię i okoiiezne domostwa. 


cios Demjscya był prawidłowy. Wszystkie 
miejsca na zawody byly wykupione sa kilka 
dni przedtem przez speku:antów. przyczem 
zą krzesła w Jeerwszym rzędzie. zamiast 10- 
minzlnych 24 dolarów, plucono ceay 10 iub 
20-krot«ie więkeze. Cena 400—500 dolarów 
nie byla rzadkością. 


TYGRYS SKOCZYŁ NA PUBLICZNOŚĆ 
W CYRKU. 

Paryż, 24.7. Montparnasse, 

podezas przedstawienia. tygrys przeskoczył 

zagrodę 


W cyrku na 


rzucił się w kierunku publiczności, 
służba zdo- 
prętów zabić 


wśród której powstała panika. 


lala uderzeniami  żeltznych 


rozjiwzone zwierzę 


KONDUKTCR BERLIŃSKI POBIŁ 
PASAŻERA. 


Berlin, 24.7. W autobusie, przejeżdżają: 
cym ulicą „pod Tópami". wydarzył się wy- 
padek pobicia |uważera przez kanduktora. 
Parażer zwrócii kouduktorowi uwagę na je- 
go niewjizejme zachowamie się. W odpowie- 
dzi konduktor rzucił się na niego i uderzając 
Po- 
licja niczwocznie aresztowała konduktora. 


pescia w Twarz pokrwawił pasażera. 


MROZY PO UPAŁACH. 


Moskwa, 24.7. 
niespodziewane chłody. które zapiizowały w 
Syberji centralnej, trwają w dalszym ciągu. 
W wielu miejscowościach temperatura utrzy- 
muje się na poziomie — 1 st. 


14 A KE 
Donoszą tu z Syherji, iż 


SĘDZIA-ŁAPOWNIK STRACI 


Pelin, 24.7. Sędzia Ho-Czun, który areez- 
towany został za pobranie olbrzymiej łapów. 
ki i wypuszczenie na wolność Borodinej, ma 
stanąć przed sądem polowym. TPrawdopodo- 
bnie skazany on będzie na ścięcie. Mówią, 
że Czang -Co-Lin w żadnym wypadku nie 
będzie skłonny do zastosowania łaski. 


GŁOWĘ. 


AMERYKA NIE POŻYCZY WIiEDNIOWI 


Londyn, 24-7. — Według wiadomości Z 
Nowego Jorku, amerykańnkie koła bankowa 
na rynku umcrykali- 
d'a Wiednia w 


odmów:iy ogloszenia 
skin suoskrypeji pożyczki 


i wysokości 30 miljonów uolarów, 


ni 


Wielki proces komunistyczny w Sosnowcu. 


<’ 


+P E~ l iea. 


Posiedzenie w dnin wczorajszym rozpo- 
czeło się z małem opóźnieniem, bo o godz. 
10.40. Przewodniezący zapytał. 
nie mają jakichś wniosków  doiłatkowych, 
poczem. odebrawszy ofmowiedź przeczącą, 
ziunkajgł przewód sądowy. 


PRZEMÓWIENIE PROKURATORA. 


Następnie zabrał głos oskarżyciel publicz- 
ny. prokurator Sokołowski. W długiem i rze 
czowem przemówieniu scharakteryzował pod 
sądnych jako jednostk! banizo niebezpieczne 


nie wszystkich z art. 122 k. k. za udział w 
rozruchach w miejscu publ:eznem. Prokura- 
tor udowadniał, że wina Ćwika przewidziana 
jest również w art. 102 (naieżecie do spisku, 
mającego za zadnonie obalenie ustroju pań- 
stwowego przy pomocy gwałtu), przyczem 
prosił o skazanie go z tego artykułu. Co do 
osk. Kowajczyka, Żabickiej i Lejmąnowej 
zastosował prokurator także i art. 129 (roz- 
powszechnianie odezw o treści antypaństwo 
wej). 


PRZEMÓWIENIE OBRONY. 


Potem przemawiał adw, Breiter, obrońca 
osk. Ćwika. usiłując obałić twerdzenie pro- 
kuratora. Adwokat udawadniał, że Ćwik 
nie jest komunista. Pracował w robotn.czych 
związkach zawodowych i tylko dobro ro- 
botników miał na celu. Dowodził ponadto. 
że art. 102 nie może tu mieć zastosowania, 
gdyż Ćwik w żadnym episku rie brał udzia- 
łu. Również i z art. 122 Sąd nie może ska- 
zać kijenta pana atwokata, bo zdaniem 
mówcy akademja urządzona przez P. P. 5. 
w Wysokiej nie byta miejscem pubrieznem. 

Prosi o uniewinnienie Ćwik, 
można go skazać to tylko z art. 
cene epokoju publicznego), a to nie jest 
przewidziane w akcie oskarżenia. Wogóle 
wywody p. obrońcy niesłychanie były jedno 
strome i rojące ee od sofizmatów. 


Adwokat Barcikowski, obrońca Buczka. 
Urbąńczyka, Kowalczyka, Żabiekiej i Lej- 
manowcej. prosił o uaiewimnienie klijentów, 
udawac . „jąc, że przewód sąlowy winy ich 
z art. 129 nie ustalil. 


Adw. Łaszczyński, obrońca Duraja, Dyna 
rowicza, Iejmana, Motyla, Milejskiego. Ody- 
jara i Styczyńckiego, dowodził, że mie z0- 
stała stwierdzona łączność pomiędzy osk. 
ÓĆwskiem i tow., których bronił, albowiem nie 
zatwierdzono tych okoliczności, na których 
oparty został akt oskarżenia. I tak Ćwik nie 
kupował biietów, nie przyszedł razem z Ile 
nym: oskarżonymi. Jeżeii p. prokurator na- 
zywa Ćwikąa grubą rybą, to resztę oskarżo- 
uych należy nazwać droboemi rybkami, ale 
są one raczej ienej rasy i gatunku. Niema 
tutaj zastosowania art. 122 ponieważ nie zo- 
stało stwienlzone, by oskarżemi rk 
wepólnie i by całe zajście miało źródło w an- 
tagoniźmie re igijy m, klasowym, czy innym, 
o którym mów! kodeks. Jeżeliby zaś esl 
do art. 262; to i ten trudno tu zastosować, 
ponieważ materjał dowodowy jest tak szezu- 
pły. że rola poszczególnych oskarżonych 
nie zostałą określona, a samą obecność w 
sali wie może być dowodem winy. Prosi 0 u- 
niewinnienie. 

Apl. Kozarski, obrańca Fridmana. trzech 
braci Jawormkich, Krzywdy i Lewenbenga, 
również prosił o un:ewimcienie swych kli- 
jentów. Przemówienie jego było zwięzłe, rze 
czowe! obdarzone siłą przekonania. 

Adw. Kowalski, obrońca osk. Turnera wy 
kazał w sposób jasow niewinność swego kli- 
jenta. Przez cały ciąg przewodu sądowego 
nie słyszało się nic o antypaństwowej działal 
ności osk. Turnera. Nie bral on najmniejsze- 
go udziału w awawturach podczas akademji. 


REPLIKI I OSTATNIE SŁOWO 
PODSĄDNYCH. 


Z kolei nastapiły repliki prokuratora i v- 
brońców. poczem przewodniczący udzielił 
głosu ocekarżonym. Prosi oni o umiewin- 
nienie. Następnie Sąd zarządził przerwę, ce- 
lem ułożesią listy pytań, poczem ogłosił py- 
tania i udał się na naradę 


WYROK. 

Wśród głębokiej ciszy i skupienia na sali, 
przewodniczący o godzinie 9.30 wieczorem 
ogłosił wyrok. 

Tadeusz Ćwik został skazany na 4 latn 
twierdzy z zaliczeniem aresztu prewencyjue- 


„KURJER ZACHODNI. — mnoniedzialek dnia 25 lipca 1925 roku. 


TRZECI I OSTATNI DZIEŃ ROZPRAW. 


f 


1 
1 


go; Zygmunt Buczak na 2 lata więziem'a za- 


. mieniającego dom poprawy: Jakób Kowai- 
czy strOviy | iie pop | 


czyk, Jan Urbańczyk, Peiagja Lejmanowa i 
Józefa Żabicka — każde na 1 rok | 6 mie- 
cięcy więziemia zamieniającego dem popra- 
wy z zaliezeciem aresztu  prewencyjnego; 
Eugenjusz Duraj, Josek Fridman, Michał Ja 
worski, Stanisław Odyjas i Wojciech Styczyń 
ski — każdy na 1 rox i 6 miesięcy twierdzy; 
Bonifacy Lejman i Lucjan Jaworski — każ- 


, dy na i rok twierdzy; Andrzej Krzywda, Jam 


da uatrói tstwow Z kara- 5 0% } 1 46 
r O aż SOK PRAE ON ' Motyl i Henryk Milejski — każdy na 6 mie- 


sięcy twierdzy. wszystkum zaliezono areszt 


prewencyjny. 


Pa 


Ohaim Tumer, Szulim Lewenbesrg, Tn- 
deusz Jaworski i Steta» Dynarowicz zostali 
uniewinaieni. 

W stosunku do ÓĆw:ka, SRA: Kowal- 
czyka, Urbańczyka, Lejmanowej i Żabiekiej 
Sąd jako środek zapobiegawczy zastosował 
areszt bezwzględny. W stosunku do pozo- 
stałych skazanych — kaucję, względnie do- 
zór policyjny. 

Rozprawa zgromadziła na sai liczne au- 
dytorjnm. Przeważnie byli to krewni i sym- 
patycy podsądnych. L. 


Łobuzerska napaść na policjantów. 


JEDEN POLICJANT I JEDEN PRZECHODZIEŃ RANNI. 


Onegdaj około godziny 11 wiecz. uiicą Na 
rutow.cza w Soscowcu przechodziło czterech 
osobników, rozmawiając między sobą po nie 
sonem: głosami. Ochrypłe głosy, żywa ge- 


| elykwiacja oraz chwiejny chód nieznajomych 


gdyż jeżeli . 
262 (zakłó- | 


- waw w. 


—- .. a m 


wykazywały. że towarzystwo wraca z jakiejs 
libacji, nieźle zakropionej „czystą. W pew- 
nej chwili cala czwórka zatrzymała się ta 
ulicy, przyczem głośna rozmowa, prowadzo- 
na podczas drogi, zamieniła się teraz w 
gwałtowną Kkrótnię. Co było "przyczyną tej 
uprzeczki — nmewiadomo, dość na tem, że 
gdy awastumicy  wyczerpiwi swój obity 
zbiór słów, niedających się ja tem miejscu 
do powtórzenia | pomimo to nie mogli dojść 
do porozumienia, użyii bardziej przekonywu- 
jącogo argumentu, a mianowicie piesci, 
Zapóźnieci mieszkańcy, wracający o tej 
porze do domów, omijali zdaleka walczących 


miedzy sobą awanturników, nie chcąc nara-' 


zić się na oberwanie przygodnego guza. Ina- 
czej postyp.l jedrakże posterunkowy puli- 
cji, Stamisław Kieian, przechodzący również 
podówczas ui.cą Narutowicza. Jako stróż ła- 
du i porządizn pubEcznego, Kielan podszedł 
do wałczących zajadle osobników, zwraca- 
jąc jm uwagę na niestosowne zachownaeie 
się. Gdy jednakże awanturnicy, nie zwraca- 
jąc uwagi na posterunkowego, wadal biii się, 


i 
l 
j 
i 


ten wezeząl alarm gwizdkiem. Na pomoc po- 
iiejantow: przybiegł posterunkowy Jan Ma- 
ciejczyk i obaj wówczas zwrócili się przeciw 
awamurnikcm. chąe odprowadzić ich do ko- 
misarjatu. 

Walczący, widząc 1ueustępi.wą postawę 
policyautów zaprzestaji waiki między sobą, 
a wspólnie rzucili się na posteruwkowych, ob 
rzucając ich kamieniami, przyczem policjant 
Maciejczyk został zraniony dość eilnie w le- 
wą rękę. Rzucając nadal kamiesjąmi w kie- 
runku poliejantów, awaturnicy poezeli stop- 
niowo wycofywać się z miejsca bójki, po- 
czem szybko rzucili się do ucieczki. 

Napaść ną poliejantów nie ujdzie im jed- 
nak bezkarnie, bowiem wszyscy  zostaii 
schwytani, podczas specjalnie urządzonej 
obławy policyjnej i osadzeni w areszcie. Na- 
zwiska ich brzmią następująco: Antoni Mu- 
siąlik, Emzebjusz Nowak, Jan Kawka i Sta- 
uisiąw Piszczyk, wszyscy z Sosnowca. 

Podczas napaści in policjantów został do- 
tkiiwie uderzony przez jednego z awanturni- 
ków dużym kamieniem w goreń prawej nog: 
zmajdujący się wówczas w pobliżu Stąnisław 
Krzykawski z Dąbrowy (Kościuszki 60). O- 
kaleczo cgo  Krzykawskiego przewieziono 
do szpitala na Pekinie, gdzie lekarz dr. Moli- 

cki stwierdził poważne uszkodzenie ciała. 


Kronika Zagłębia. 
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Kino teatry w Sosnowcu. 


grają dzisiaj: 


Udziałowy: „Noce miłosne nad Nilem“. 


Z wycieńczenia, 


Onegda: na ulicy 38 Maja w Sosnoweu 
zemdiała z wycieńczenia niejaka Juda Bro- 
nisława. Nieszezęśliwyą kobietą zajął się wy- 
dział opieki społecznej przy Magi-tracie. 


Pobicie. 


U p. Kurfeldów zamieszkałych w Sosnow- 
cu znajdowały się onegdaj trzy niewiasty: 
Marjanna Lach (Targowa 21), Anma Wątkow 
ska (Narutowicza 15) j Bronisława Cyganko- 
wa (Wawel 7). W wyn.ku pozostałego mię- 
dzy niewiastami nieporozumienia. Lach zo- 
stała pobita dotkliwie przez swe towarzy-z- 
ki. Pokrzywdzona zwróciła się ze skargą do 
policji, która prowadzi dochodzenie, 

W tym samym dniu została również dotkli 
wie pobita Otylja Zygmuntowicz z Sosnowca 
(Sielecka 27) przez 'Torbusa Józefa (Będziń- 
ska 22). Ofiarą nierycerskiego postępowania 
Torbu:a przewieziono na kurację do szpitala 
Kasy chorych. O fakcie pobiciu policja spi- 
sala protekuł. pociągając Torbusa do odpo- 
wiedziańwioścć:, 


Zaginieni, 


Trybek Władysiaw, zamieszkały w Dąbro- 
wie (Kościuszk, 48) zwrócił się z prośbą do 
policji o odszukanie „ego synów: 14-letniego 
Władysława i 12-1etuiego Edwarda, którzy 
Wwyszl. z domu 17 b. m. i dotychczas nie wró 
cili. Jak przypuszcza Trybek, synowie jego 
udali się w kierunku Jędrzejowa, 


Podpalemie w Koryczanach. 


Przed kilku dniami nad ranem wybuchł 
pożar w zabudowaniach gospodarza Jana La 
soty w koryczanach. gm. Żarnowiec. Spalił 
się doszczętnie dom mieszkalny wraz z ume- 
blowaniem oraz chlewy i stodoła. Pastwą 
płomieni padły 3 konie, 3 sztuki bydła ro- 
gatego, świnia i drób. Straty ogólne ocenia 
poszkodowany na przeszło 7 tys. złotych. Na 
stępnie ogień przedostał się na zabudowania 
siada, Karola Ciapy, któremu spaliły się 
chlewy į wozownia z sianem oraz część do- 
mu mieszkalnego. Zaalarmowana pożarem lu 
dność ogień z trudnością umiejscowiła. Doe 
chodzenie ustaliło, że przyczyną pożaru było 
podpalenie, o które podejrzany jest mieszka 
niec tej wsi, Piotr Rogoż. Rogoż od 2 lat jest 
w b. złych stosunkach z Lasotą. Między temi 


+ sąsiadami trwają procesy j zatargi, podczas 


których Rogoż często odgrażał się zniszcze» 
niem Lasoty. Krytycznej nocy Rogoż wrócił 
zaraz po półmocy z Żarnowca i miał dokonać 
podpalenia, poczem się położył spać na stry- 
chu. Rogoża zaaresztowano, dalsze dochodze 
nie w toku. 


Statystyka chcrych w pow. Kasie chorych 
w Olkuszu za II kwartał. 


W drugim kwartale r. b., t. j. w mies. kwie | 
tniu., ma u : czerwcu, udzielono ogółem po- 
rad lekarskich we wszystkich AC ATE E 


Nr. 202. 


| Kasy chorych 26973, przy 10 lekarzach i 2 


m. 


lekarzach dentystów. W tej liczbie w 1005 
wypadkach porad lekarskich udzielono w do 
mu, a do specjalistów i szpitali wysłano ogé- 
łem 409 chorych. Z ogólnej liczby chorych 
najwięcej udzielono porad dentystycznych. 
ho w 1121 wypadkach. Dalej idzie gruźlica 
(155 osób), jaglica (399 osób) i t. d. Symulo- 
wało choroby 60 osób. llość członków ubez- 
p.eczeniowych na 1 Fpea r. b. wynosiła 7447. 
Spadck ten (o przeszło 2300) tłomaczy się 
wymeldowaniem robotników fabryki „Ol- 
kusz* į Cementowni Ogrodzieniec", Z chw - 
lą uruchomienia fabryk: Olkusz“ ilość człon 
ków podniosła się do poprzedniej normy. 
Największa frekwemcja chorych przypada na 


Bolesław w stoku do ubezpieczonych. 
Tamtejszy | karz, dr. Czachurski przy muje 


przeciętnie 50 chorych dziennie, 


\ 


Z powodu odbywających sie manewrów 
w okolicy Olkusza, w pustyni Błędow=kiej, 
Olkusz przypomia czasy wojny świa- 
towej. 

W moeście zakwaterowana jest 28 dyw 
piechoty z Katowie, oraz 8 pułk ułamów z 
Krakowa, razem przeszło 3 tysiące żołnierzy. 
Na kwatery dla oficerów i wojska zajęte s9 
wszystkie szkoły i prywatne mieszkania. 


Olkusz pod znakiem militaryzmu. 


Z dyrekcji 
Funduszu bezrobocia 


Dnia 26 bm. w dyrekcji Funduszu bezrobo- 
cia odbędzie się posiedzenie Komisji organi- 
zacyjnej zarządu głównego Fwəduezu bez- 
robocia, zwołane w celu ustalenia zakresu 
państwowej akcji i pomocy doraźnej na mie- 
sige cierpień br. dla bezrobotnych pracow- 
ników fizycz yoh. 

Tego samego dnia odbędzie się posiedze- 
nie komisji od sprąw zabezpieczenia pracow 
ników umysłowych. Rozważany będzie pre- 
limińarz budżetowy wypływów i wydatków 
na ustawową akcję dla tej kategorji bezro-. 
botnych, jąk rówrież sprawa przedłużenia 
chreu wypłat zasiłków ustawowych do_17 
1 26 tyg osti. 

Dnia 28 bm. odbędzie się posiedzenie ko- 
misji regulaminowo-budżetowej zarządu Fun 
duszu bezrobocia. na którem rozważany bę- 
dzie projekt całego budżetu na miesiąc sier 
pień r. b 


Z całej Polski. 


PRUT WYSTĄPIŁ Z KORYTA. 


Donoazą ze Stanisławowa: W dolinie Pru- 
tu między Mikuliczynem a Tarnowem prze- 
ezłą silna burza, połączona z oberwaniem się 
chmury. Prut wystąpił z koryta, zrywając 
wszystkie mosty.. Woda uniosła cały szereg 
szop i stodol oraz żywego inwentarza Niez- 
nany niężezyzma, zdaje się letnik, który znaj- 
dował się na plaży, nie zdążył uciec przed na 
wałnicąwałnicą wód į utonął. Masy wodne 
porwały przejeżdża ący mostem wóz z ka- 
mieniami. Wożnica į dwa komie zatonęły w 


najlepszy środek odży- 


BIOMALZ wczy iwzmacniający dla 


dzieci i dorosłych, 3874 


nurtach rzeki. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i 
drogerjach. 


| FEDATA Z aaa 
| Seasam maa 
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czał pan Handford, — Krawat zmienił! i te czarne rękawiczki! 

— Naprawdę głupio to wygląda. że tak potulnie ilziemy 
co kośc:oła. ho cn nam: kazał. — zauważył pan Michel. 

— 01— rzekła jedna z pań przyłączając się do nich. — 
paron zawsze lubiał. aby I goście byli w niedzielę ma nahożeń: 
stwie. wzęe wodźmy. 

Pan Handford jednak nie mógł odzyskać równowag:: 

m Nieszezęście. "to prawda, ule wszystkiemu mejowuszeń- 
stwo wima, Glybv tak, za moich miedszych lat, teść zabna- 
nil mi czegoś, to awet przez myśl nie przeszloby mi nie ushi- 
<hać go, Ale ta dzisiejsza młodzież! 


— Tak. — dorzucił Michel, —baron wyraźnie wypowie- 
dzał swa wolę. siyszeliśmy wszyscy. A ren osioł — niech w 
Bogi spoczywa. biedaczysko — poza niszemi plecami., ośmiela 


się igrać Z ogniem, w taki szalony sposób. — 

— Co za egoizm przytem. proszę naństwa! Ani pomyślał 
o cierpieniu swych bliskich i o niewyzodzie, którą przez niego 
znosić musimy! Nasze projekty zniweczcne. człowiek sam nie” 
wie co ma myśleć, a wszystko dlatego, że taki m™dzienice 
chce być mądrzejszym od wszys'kich. Takie wypadki sa 
bezsensowne, zdarzać się nie powinty i w hrabstwie Jorkshire. 
gazie. jak państwu wiadomo. ja mieszkam. nigdy nie podobne- 
go się nie zdarza. Tutaj, w Devonshire. musi być jakieś niez- 
drowe powietrze. 

— Wszak biedak życiem przepłacił siwe nieposfiszeństwo. 
— ujął się nieśmiało jakiś głos kobiecy. 

Lecz pam Handford natychmiast ją zakrzyczał: 


— A za cóż my musimv pokutować? To wstrzasnienie. 


mepokój. zamieszanie. znosimyv wcale niezasłażenie. Powta- 
rzam. że talkie rzeczy, wśród porządnych ludzi, pazes rafiać się 
nie powinny. — 


— Jakby nie było. ja do kościoła nie wejdę. — z powagą 
oznajmił pan Michel. — Mam zby: rozwinięte strony- psy- 
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chiczno — duchowe i potrzebuje, zapalić papierosa, żeby się 
uspokoić. — 
e P: u O = a e 

We dwaze, doktór słuchał uważnie skapyvch objaśnień 
jakich mós mu dzielić młody Lennox. Manneringa, łączyły 
z baronem węzly szczerej przyjaźni, więc bolał nad nieszczę- 
śetem jako przyjaciel zarazem, jako lekarz, był w najwyż- 
szym stepu zainteresowany niezwykłością wypadku. Wspom 
nial historję s/elęgniauki, opowedzianą zeszlego wieczoru 
przez harona. 

-— Żadnej widecznej przyczyny — dziewczyna jak ryz, 
a mam przeczucie, że i teraz z kapiianem będzie tak samo. 
Wczoraj jeszcze ma pełowamiu, podziwitem jego *'spaniałą 
twdawę ciala. ywość i sprężystość ruchów! 

Po chwili cirząsnąwszy się z zamyślenia. rozpoczął ener- 
giezne Ssiosowamit wszelkich możliwych środków przywróce- 
mia Maya do żyeśa — napróżno! Następnie długo, starannie, 
badał mariwo cinło-i wreszcie zmuszony był, po raz drugi, w 
tychże okolicznościach, wyznać, że w organiźmie kapitana nie 
znajdnje żadnej przyczyny wyjaśniająęej zgon, ani też żadnych 
oznak, którsby wskazywały, że została popełniona zbrodnia. 
Zmajdował się znów wobec nieprzeniknionej tajemnicy. Wów- 
czas Uoktór przeszedł do pokoju gdzie Alina zamknęła się z 
ojcem. 

Mloda kobieta zdawala się oglnszoną; nie mogąc objąć 
rozumna tej niespodziąnej katastrofy, myśl jej krążyła wciąż 
wokół drobnych szczegółów, których człowiek instynktownie 
się czepia w chwilach rozpaczy i rozterki duchowej. 

— Muszę napisać do ojca Toma. Będzie to dla niego 
strasznym ciosem, on tak kochał syna, chociaż miezupełnie 
zgadzali się w zapatrywaniach, — mówiła gorączkowo. — A 
ja martwiłam się tym listem co dziś przyszedł, obawiałam się, 
że Tom bdzie musiał wracać na swój statek, tymczasem on 
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Już nigdy nie zobaczy morza które było jego właściwym żywio 
łem. Tak blisko niego spałam zesziej nocy, a nic nie s'yszalaum 
żadnego krzyku, jęku, nic. — 

Doktór przemówił łagodnie: 

— Mam najgłębsze przekonanie, że ot nio cierniai wcale: W 
twarzy jego niema śladu grozy czy bólu — jedynie tyfkowy: 
raz zdziwienia. Pamiętaj o tem dziecko moje. a lżej ci będzie. 

Gdy Aliha pozostała samą, wciąż jak edurzone. »odeszła 
do biurka i zdecydowała, że lepiej będzie wysłać 
deneszę, gdyż wówczas pastor może jeszcze przybyć : przed 
nocą do Chadlandsu. Weszła stara piastunka. Janowa. niosąc 
filiżankę buljonu i parę grzanek, Alin a wręczyła jej depeszę, 
prosząc o wysłanie, niania wyszła spełnić polecenie, lecz wró- 
cila, aby ubłagać swoją pieszczoszkę; dio której' nad życie przy- 
wiązaną była, aby przyjęła choć lekki posiłek, Alina wreszcie 
usłuchała; zdawało się jej wciąż, że trwa w jakimś śnie strasz- 
nym, ale podniósłszy oczy, ujrzała nad sobą zalaną łzami twarz 
struszki i nagle, sama rozpłakała się serdecznie. I znów, jak 
niegdyś, otoczyły ją ramiona poczciwej piastunki, u Alina łka: 
jąc myślała z rozpaczą: - 

— Ach! gdybym się nie uparla była spędzić noe osobno! 
Ale tak lubię ten pokój dziecinny, to łóżeczko, w którem sypia- 
łam będąc dziewczynką. A jednak byłabym go może wstrzy- 
mała, gdybym byla z nim razem. — 

Szorstka ręka, łagodnie przesuwała sie po włosach ,i roz- 
ognionych policzkach biednej kobiety, a zwiędłe usta szeptały 
słowa pociechy, przypominały Boga, monotonnie n:ruczały 
słowa pacierza i nakoniec Alina, wyczerpana, usunęła jak dzic 
cię spłakane. / b 

Baron wraz z doktorem. stojąc w szarym pśkoju rozma- 
wiali, 

— Dziwne mam wrażenie, — mówił doktór, — zdaje m: 
się, jak głybym przeżywał to samo'co nrzed dwunastu htt: 
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pamiętasz siostrę Forrester? — 

— Tak. — odrzekł baron, — gdy dzis Andrzej drzwi wy- 
ważał byłem pewien., że i tego biedaka również zastaniemy 
martwym Niedybym jednak nie był przypuścili: że pošta 
wbrew mojej. wyraźwie zaznaczonej woli. — ` 

— Zapewne nie zdawał sobie sprawy. jak poważnie się 
na to zapatrujesz. | ot znów, młode życie, przecięte w peim 
sił i zdrowia, a dlaczego? Obawiaun się. że i tu przyczyna po- 
zostanie niepryjasniana. Jakżę ci współczuję, drogi przyjacielu, 
tobie i biednej Alinie. tyle jeszcze przykrości was czeka: Trze- 
ba zawiadomić policję, wezwać drugiego lekarza: sekcja bę- 
dzie wymagana, — 

— Wiem; proszę cię mój drogi, wezwij największą siawe 
lekarską. o jakiej słyszajeś: musi to być ktoś. kto nie wiedzał- 
by nie o tamtej sprawie. Niech przystępuje do rzeczy bez 
żadnych uprzedzeń. Wierz ny, ja sam nie wiem co myśleć; 
sądziłem. że moja odraza do tego miejsca jest tylko dziwac- 
twem. A tu znów Spójrz wokoło, czy można sobie wyobra- 
zić weselszy pokój niż ten właśnie? — 

Doktór patrzał. zajrzał w każdy kat, przygłądał się sufito- 
s. W jaszem świetle poranku, uwydatnial się zawiły deseń 
sztukaterji. złożony z kół, łączących się ze sobą. a kierujący się 
od ścian ku środkowi sufitu, gdzie kończyły się wypukłym, 
stylizowanym kwiatem lilji. Koła te właśnie wywoływały 
złudzenie kopuły, tam gdzie znajdowała się równa płaszczy- 
zna. 

Ukończywszy ów dość pobieżny przegląd, dokiór pokrę- 
cił głową. a po chwili rzekł: 

Pokój. do czasu przybycia policji. trzeba zamknąć. Może- 
byś jednak wolał skomunikować się wprost z Lonlynem, aby 
przysłali tu za Scottaud Yardu najlejszego specjalistę detek- 
tyważ — f 

— Tak, zajmij się tem proszę. Mniejsza o koszta, byleby 
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szylświetlić ten dramat. Teez przecież oni zajmują się tylko 
p ezukiwaniem zbrodniarzy. nieprawdaż? — 
(8 — Któź zaręcezy. że zbrodnia nie została tu spemiona? — 

— Ale któżby? wszekże za każda znajdująca się tu oso- 
bę mogę ręczyć jak za siebie, — rzekł stanowczo baror 

—- Wiem o tem, ale wyjaśnienie jakieś zoależć się przecie 
musi. Nie znaleźliśmy go pierwej. to prawda, teraz jednak spra 
wę badać będą iudzie doświajJczeni. — 

Doktór urwał, spoglądając na zeuebionegu przyjaciela. po 
chwali dodał: j 

— Walterze. więsz, że jestem wierzącym 1 dlatego właś- 
nie. nawet przypuścić nie mogę, aby tu wchedzily w grę ja- 
kieś złe duchy, — 

ENAR E odpariezwofna baron. podnosząc głowę. — ja 
również czuję iż niemożliwem jest. «by miiosierny Stwórca 
dozwalauł na coś podolmego. — 

— Odrzuć precz wszelkie wątpliwości. niegodne twego Toż 
sąriku; przyczyna znalaźć się musi. Zatem deqeszuję zaraz 
do Londynu po doktora Fellowes — trzeba również zażądać 
przyslania rządowego chemika — amaiisty. A do Scotland 
Yardu, czy również dziś mam wysłać depesze? — | 

— Zastawmy to do wieczora. wszak przyjedziesz dziś 
jeszcze? niespokojny jestem o zdrowie Alnv. — 

— Będę z pewnością. Teraz udam się do miasteczka i 
stamtąd zatelefonuję, tak będzie najlepiej, — 

. — Dziękuję; wybacz. że ci kłopot sprawiam. ale ta kata- 
strofa zgnębiła mnie, czuję się dziś takim starym! — 

-— (dwagi, przyjacielu! Przyznaję. że to okropne. ale 
Życie peme jes. okropnośei różnych. I tobie, niestety, sądzo- 
nem bylo, poznać je i z tej jeszcze s:reny. — 

— płuchaj, możeby Henryk, mógł ci być w 
nym. Trzebaby mu dać jakieś zajęcie. wiem, 
niekąd udpwiedzialnym za to €o się stalo, — 


i 


czem pomot 
że czuje się po- 
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— Dobrze, niech jedzie ze mną do Newton. Chociaż we- 
dług mmie, jego życie również wisiało na włosku — ciąguęli 
losy. Mówił mi też, że następnie usiłował pawstrzymać kapi 
tana, ale ten się uparł. Naturalnie, że Henryk bardzo to ode. 
czuł, uie obawiaj się jednak o niego: w młodym organizmie tyle 
jest sił żywotnych! (O siebie dbaj, zejdź na lunck do twoich 
gości, to oderwie myśl twoją od nieszcęścia. — 

— fak też zamierzałem uczynić, Szczerze mi żal moich 
iqednych gości, takie smutne zakończenie pobytu, który miał 
im rozrywkę przynieść! Nie wolno mi teraz pogrążać się w 
smutku; gdy oni się rozjadą, chciałbym jak najprędzej W 
wieźć moją córkę zagranicę. — 

Rozeszli się. Dcktór odjechał. a baron zajrzawszy do cór 
ki, zastał ją samotną, bo nawet nianię oddaliła i płaczącą ser 
decznie. Przemawiał do niej njczulszemi słowy, starając się 
ból jej ukoić, Po pewnym czasie począł się dziwić, że nie sły- 
szy zwykłego huku gonga, a następnie domyślił się, że stary 
kamerdyner, wobec zaszłej tragedji, uznał za stosowne ponie- 
chać ulubionej przezeń ceremonji i był mu wdzięczny za tę sub 


telność uczuć. 


NIEZWYKŁE ORZECZENIE. 


Baron Walter nigdy nie mógł następnie zapomnieć o tym 
niedzielnym lunchu, który preywodził mu na pamięć bardzo 
przykre zdarzenie, z czasów, gdy polował w południowej Afry 
te. Bawól zraniony, niespodzianie podbiegł, pochwycił go na 
rogi i podrzucił w górę. Na szczęście. spadł w wyschłe koryto 
rzeki, o kilka stóp poniżej i zwierz nie mógł go tam dosięgnąć. 
Jednakże przeleżał kiłka godzin ze złamaną nogą, zanim na- 
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zła pomoc. a przez ten czas znosił niewypowiedziane męk. 
wodu dokuczliwych moskitów. : 

Zbladłą chwilowo nawet tragedja dzisiejszego ranka, wo- 
pec konieczności odpowiadania na przeróżne uwagi zebranych 
gości na dany temat. Najbardziej dokuczało mu ich współ- 
czucie. Nad baronem, dotychczas nikt się nie litetwał i teraz by- 
ło mu to nieznośnem. Przyciszone głosy, łzawe spojrzenia 
pań. drażniły go.: Odlczuwał przytem, w dyskretne stawianych 
pytaniach, że w gruncie rzeczy, wszyscy bardziej są zacie- 
kawieni, niżeli smutni, a to znów bolalo go. Z trudem panowal 
mad sobą; odpowiadając, dziękując. zaciskał mocno dłonie. 
Nagle, słowa wypowiedziane przez pułkownika Vane zajęły 
go: 


— Baromie! Niechże pan postara się zdobyć detektywa 
Fardcastlea, to zdumiewająco zdolny człowiek. Pamięta pan 
to zagadkowe morderstwo w hratstwie Yorkshire? pozornie 
bez żadnego powodu. On to odkrył przyczynę i mordercę za- 
razem, gdy inni przedtem napróżno badali tę sprawę. 

— Wszak to ten sam detektyw, który przyczynił się dG 
zaaresztowania tego niemieckiego szpiega, nieprawdaż? 

— Tak jest; ów szpieg, dzięki pomocy pewnej kobiętv, 
potrafił wyprowadzić wszystkich detektywów w pole. Hard- 
caslą zapoznał się najpierw z nią, a kazawszy ją areszować. 
sam, ucharakteryzowany na jej podobieństwo udał się na wv- 
zmaczoną schadzkę i w ten sposób ptaszka przyłapał. To 
wszechświatowa dziś sława, byle się panu udało go pozy 
skać! 

Tu wmieszał się do rozmowy panna Micheł: 

— Przypominam sobie, że nie pozwolił, aby podawano 
jego fotografiji w dziennikach; podobno nikt nie wie jak on 
„wygląda, bo zawsze wychodzi przebrany, bardzo często za 
kobietę. — | 

— Gdyby on pana zawiódł, baronie, — rzekł pan Michel, 
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—mam nadzieję. że zwróci się pan do Towarzystwa Padań 
Pzychieznych. — | 

— Postaram się. aby ów Hardcastl przybył. — odparł 
pan domu, — uczynię wszystko co jest w mej mocy dla wy- 
świetlenia tej sprawy, Chociaż. czy nawet on potrafi odkryć 
coś. nie wiem doprawdy. Już przed dwunastu laty stwierdze; 
no. że w ścianach szarego pokoji żadnych skrytek niema. po- 
sadzka. masybna. dętowa. sufit. grubości 0--10 eali. pod- 
trzymywaaw <olb:zviniemi belkami.  Komsek nowożytny. a 
komin zby: waski. aby ezłewieck mógl się przezeń przeci- 
siyé. — | 

— Jenakże. -— rzeki pułkownik. — mech nan spróbnie 
zaprosić go. ale w charakterze gościa. żeby aniał większą 
swobodę działania: pozwolić mu prowadzić dochdzena ze 
służbą i wegółe, jak sam uzna za stosowne, t „przypuszczam. 
że rezultat będzie zilumiewajacy. — 

Słowa te zostaly wypowiedziane już po opuszczeniu sah 
jadalnej przez stażtę | baron z przestrachem zauważył oznaki 
wskazujące. że rozmowa znów wkracza na tory  uczueówe 
spojrzał wiee begainie na Henryka Młodzieniec starał się. o 
ile możności, ująć ciężaru stryjowi. teraz zaś odwrócił bieg 
myśli obeenvch. cznajmietiem, że sprawdził jakie pociągi 
odchodzą w niedziele z pobliskiego miasteczka i że pułkownik 
jak również pan Handford, jeśli życzą sobie, skorzystać z sa- 
mochogdu. który wieezorem wyjedzie po pastora Maya. mogą 
trafić na połączenie z kurjerem Londyńskim. Obydwaj pano- 
wie zgodzili się chemie. Pozostali goście mieli wyjechać na- 
zajutrz rano. to zostało postanowionem. nie bez licznych 
wykrzykników współczucia, ofiarawywania usług i t. p. 

Nareszcie baron mógł przejść z synowcem do swego ga- 
bimetu: 

— Staraj sie ułatwić im wszystko, — rzekł. wskazując 
ręką w stronę jadalni, — Ja na obiad już nie zejdę. nie czuję 
się na silach, wreszcie i ojciec Toma będzie tu wieczorem.— 
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Nowa wystawa gospo- 
darcza w Poznaniu. 


Zapowiedziana przez Miejski Urząd Targu 
Poznańskiego, wystawa przemysłu hotelowe- 
£0, restauracyjnego i cukiemiczego, która 
Irwać hedzie od dnia 24 września do 9 paź- 
Żiernika r. b, wywęąłała głębokie zaintere- 
"Owapie nietylko wśród właścicieli tego ro- 

łaju przedsiębiorstw i wśród firm współpra 
Cujących z temi gałęzigmi przemysłów, lecz 
i wśród pracowników. Jest to pocieszający 
ohjaw, który świadczy dobrze o dążnościach 
do podniesienia poziomu pracy wśród rzecz 
pracujących. 

Związek zawodowy pracowników przemy- 
słu gastrowomiezno-hotalowego w Polsce wy 
dał w tej sprawie specjalną odezwę, zapowia- 
dając swój udział w wystawie i nawołując 
swoich członków do współdziałania w tym 
kierunku. 

Związek projektuje ogłoszenie całego sze 
tegu konkursów dla kuchmistrzów oraz dla 
kelnerów. 

Pomysł konkursów dla kelnerów  uznąć 
trzeba za zupełnie nowy i bardzo szczęśiiwy 
Rola służby w przedsiębiorstwie restauracyj- 
nem i hotełowem jest jednem z najważniej- 
szych czynników powodzenia i rozwoju 
przedsiębiorstwa. Nieumiejętna, opieszała i 
niesprawna usługa może zniweczyć wszyst- 
kie wysiłki, podejmowane przez właściciela 
zakładu dla zaspokojenia wymagań swojej 
klijenteli. 

W Polsce nie posiadamy epecjałnych szkół 
zawodowych dlą keinerów i służby hotelo- 
wej i z tej przyczyny skompietowanie per- 
£onelu kelnerskiego lub hotelowego przed- 
€tawia dła każdego przedsiębiorstwa niemało 
trudności. Konkursy na wystawie w Pozua 
niu, do których staną jednostki fachowo wy- 
*zkolone bądź dzięki pracy zagramicą, bądź 
dzięki doświadczeniu zdobytemu pod kiero- 
wnietwem fachowców. przyczynią się do 
głębszego niż dotąd zrozumienia swej roli 
przez służbę hote!ową. a może pobudzą zrze 
czenia właścicieli przedsiębiorstw  reztaura- 
Cyjnych | hotelowych do współdziałania z 
Organizacjami  pracowniczem! w kierunku 
stworzenia tak niezbędnych szkół zawodo- 
wych dla służby 
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Kronika resoodarcza. 


STAN BEZROBOCIA. Wedlug darych pań 
stwowych Urzędów pośrednictwa pracy o0- 
Stąmie tygodniowe sprawozdanie z rynku 
Pracy za czas odl 9 do 16 lipca b. r. wyka- 
zuje 154.196 bezrozbotnych,  zarejestrowa- 
Mych w PUPP. W stosunku do poprzednie- 
Bo tygodia bezrobocie zmniejszyło się o 
8.377 osób. Na dzień 16 lipca zarejestrowa- 
dych było 113.684 bezrobotnych mężczyzn i 
40.512 kobiet. 

Zmaczniejsze zmniejszenie bezrobocią na- 

tąpiło na Gómym Śląsku o 778 i w Oświę- 

miu o 400. 
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Domela fałszywy Hohenzollern. 


OBRAZEK Z ŻYCIA „DEMOKR ATYCZNYCH* NIEMIEC 


Kiika dni temu zakończył się w Kolonii 
proce:, będący doskonałą ilustracą stosun- 
ków niemieckich i tkwiącej w „demokratycz 
nych“. Niemcach tkliwości do Hohenzoiier- 
nów. 

Młody mieszkaniec jednego z państw nad- 
bałtyckich Harry Domela bawi w różnych 
miastach niemieckich, przóchodząc zmienne 
koieje losu. Najpierw probuje szozęścia w 
Poczdamie, gdzie sprzedając na ulicy papie- 
rosy udaje zrujnowanego barona holender- 
skiemo. Pod nazwiskem barona Bu*chooren 
wykorzystuje różne ozoby z arystokracji nie- 
mieckiej litujące się nad ego niedolą. Wkrót 
ec jednak dostaje sq za jawieś o zustwo do 
więzienia. Qpuśc'wszy je przenosi «ię do 
Hamburga. gdzie przedstawia cię jako baron 
Lieven. Zkoiei zamie-zku e Heidelberg. Uda- 
je mu się zawrzeć stosunki ze studentami bo 
gatych rodzin, uczącymi się na heidetber- 
akim uniwersytecie, W zeznan'ach przed -ę- 
dziam: wyraża się o swych przyjaciołach z 
dużą pożardą, stwierdzając, iż stale upijał: 
aje a podczas jednej libacji ukradli mu por- 
ttel z pieniędzmi 

Po Heidelbergu przychodzi kolej na Er- 
furst gdzie Domela zajeżdża do pierwszo- 
rzędnego hotciu. Zaczynaą chodzić giuche 
wieści, że w mieście bawi książe Wilheim 
mruski. Domela broni się. iż nie nie uczynił 


dla wyzyskiwania jego podobieństwa z €y- 
nem kronprinza. Pewnego dnia zjawił się u 
niego wlasciciel hotelu i z niskim ukłonem 
oświadczył mu, iż uszanuje jego incognito, 
ale wie, dobrze km jest jego dostojny gość... 
Od tej chwili cały peronel hotelowy był na 
jego usługi. Nie mógł wyjąć papierosa, aby 
natychmiasr nie rzucała się sfora usłużnych 
lokai. Dyrektor hotelu przyn:'ósł mu jednego 
dnia „złotą książkę wykazu gc, iż ostatnim 
zapisanym w niej jest kamolerz Marx i prosił 
o jego polpi. Domela wp'sał się do księgi 
jako Wirhelm książe pruski. 

Kiedy pcwnego dnia, oświadczył, że ma 
zamiar jechać do Berlina, zarczerwowano mu 
przedział w poc agu. Odnow'wszy swoją gar- 
derobę w atolicy pojechał do miarieczka 
Gotha w pobliżu Erfurtu. Gdy wszedł do sali 
restauracyjne! muzyką odegrała marsz Ho- 
henzoMernów, a ałużiba ustawia się w szna- 
ler. Na przedsiawieniu w operze dano my lo- 
żę cesarską. Urządzono dla niego szereg przy 
jąć, na których wszyscy mężczyżn: byli we 
frakach, a panie w baiowych toaretach. 

Domela opomiedział przed aędziam; wszyst 
kie swoje przeżycia, a opowiadanie jego nie 
było pozbawione duże” dozy humoru. 

Sal skazał go na siedem miesięcy wię- 


| zenia. 
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Echa rewolty wiedeńskiej. 


W KOMISARJACIE PRZY ULICY LICHTENFELSGASSE. 


Nasz dzial radiowy. 


PROGRAM RADJOWY 
na poniedziałek 25 lipca. 


WARSZAWA: Godz. 17.20 odczyt pt. w szkol 
nictwo na G. Śląsku* wygłosi p. Ludwik Ec- 
kert. Godz. 18.00 muzyka taneczna z „Gastro- 
nomi“. Godz. 20.15 transmisja koncertu z Do- 
liny Szważczrskiej. 

KRAKÓW: Gcdz. 19.09 odczyt pt. „Zmierzch 
natchnienia* wygłosi red. J. Kurek. Godz, 
20.15 transmisja z Warszawy. 


STUTTGART: Godz. 20.30 koncert symfoni- 
czny Mendelsohna. 


LIPSK: Godz. 21.13 koncert popularny. 


BERLIN: Godz. 21.30 godzina pieśni (bas-ba 
ryton 7 tow. fortepianu). 


PRAGA: Godz. 21.50 koncert popularny. 

RRNO: Godz. 19.09 Roob: humoreska, orkie 
stra. Godz. 20.30 wieczór popularny (jazzbano 
„ Śpiew). 
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Rozkład jazly b G6'a50W 
GSCHOWYCII 
ODCHUUZŁĄ Z - -zSUWCA: 

Do Warszawy: 0.58 (pospieszny), 9.36 (po- 
epie-zny) 11.48, 17.08 (przez Dęblin) 22.38. 

Do Katowic: 0.16. 1.12 (pospieszny) 1.50, 
38.82, 4.07, 4.40, 5.47, 7.42, 7.53, 8.54, 9.39, 
10.25, 11.09, 12.36, 13.43, 14.48, 15.38, 16.50, 
17.15, 17.38, 18.20, 19.13, 19.59, 20.15, (po- 
greszny), 21.18, 23.45. 

Do Ząbkowice: 9.05, 13.24, 11.00 (połącze. 
nie z pociągiem poep. do Warszowy), 15.54, 
18.50, 19.30, 23.31, (wagon bezpośrednie, 
komunikacji Katowice—Łódź Kaliska). 

Do Zawiercia: 6.40. 

Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48. 

Do Maczek: 1.30, 4.18, (wagon 2 i 3 kl. Se 
esowiec—Kraków), 10.45, 21.00. 

Do Szcza:owy: 12.41, 18.20. 

Do Dęblina: 2.55, 9.46. 

Do Kazimierza: 5.55, 9.20 (narazie nie kur- 
suje), 15.05, 18.50, 21.20. 

Do Sędziszowa: 6.05 (kursu, ; od I.VI do 
30.1X). 

PRZYCHODZA DO SOSNOWCA: 


Z Warszawy: 1.10 (pospieszny), 7.31, 12.30 
(przez Dęblin), 19.02, 20.12 (pospieszny). 

Z Katowi~ 0.58 (pospieszny), 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58. 6.48, 7.44, 8.57, 9.30 (pospieszny), 
9.41. 10.38. 11.35, 12.38, 13.14, 14.14, 14.53, 
15.50. 16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25, 20.50, 
28.20..23.20. 

Z Zabkowie: 3.54 (wagon bezpośredniej 
komunikacji Łódź Kaliska—Katowice), 5.42, 
8.40, 11.06, 15.34, 16.44, 18.25, 21.15. 

Z Żawietoa: 9.37. 

Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 28.41, 

Z Maczex: 1.45. 4.37. 7.50, 14.44. 

Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 8 kl. Kra- 
Kkuw— Sosnowiec), 17.20. 

Z Dęblina: 3.20. 19.56. 

Z Kazimierza: 7.25, 10.55 (narazie nie kur 
onie), 16.10, 20.20, 23.30. 

Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od 1.V1 do 
380.13), 


„KUKJER ZACHUUUC. — ponretrziarca unm 25 igra ' 220 TOBU. 
| ZRZEC S c m m a D 


Rzeczy ciekawe, 


POLICJA PEKIŃSKA: NIE LUBI 
ŻARTÓW. 


Gdy u nas kobiety w zakresie mody robią 
to, co tylko chcą. i posuwają naprawdę za 
daleko oszażądność materjałów na suknie, w 
Chinach mniejsza znacznie panuje w tym 
względzie swoboda. Dotyczy to zwłaszcza 
Pekinn, gdzie szef policji słynie z purytań- 
elmch pogladów. 

„Obyczaje narodu są w niebezpieczeństwie 
od chwili, gdy kobieta chińska nosić zaczęła 
krótsze spodenki“. Tak mówi pekiński wlad 
ca policji w swej odezwie, którą teraz wia- 
śmie kazał rozlepiać į w której między inne 
mi mówi. 

„Kobiety te mówią, że w tym stroju stują 
się zeuropeizowane! Wcale tak nie jest, gdyż 
rw rzeczywistości ubierają się one jak czaro- 
%nice. Krótkie rękawy i bardzo kwe spoden 
ki wystawiają ich skórę į nog! na widok pu- 
bliczny. Kobiety te mają taką minę, jakgdy- 
by przyjemność im robiło pokazywanie swe 
go ciała. Nie są one ani chinkami, ani eu- 
dzaziemkami. Trudno zresztą byłoby powie- 
dzieć do jakiej pici one należą. , 

„Jeśli pozwoli się na to, by obecny stan 
rzeczy trwał, jak będzie można utrzymać po 
rządek obyczajów?" 
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KINO-TEATR 


„OZJŁÓWI | 


Grem JUSTENO 
„CELTA“ 


niezbędną dla rozerwania umysłu 


pracy znajdzie każdy, kto weźmie udział w bezpłat- 


nej rozgrywce o 


Radjo-Aparat wartości 1600 zł. 


Beepłatna ta rozgrywka trwa codziennie aż do skutku u nas 


Zapraszamy całe Katowice i Zagłębie do wzięcia udziału 

W DZIALE ARTYSTYCZNYM od 

program. DUET TANECZNY PP. Janaszek. TANCE 
SALONOWE PP. Madelaine i Rene. 

Muzyka pod kierownictwem znakomitych kompozy” 
torów KAGANA i CUKIERMANA. 


Piękny egzotyczny dramat 


głośnej 
CECILA B. de MILLE'A. 


T OTRA CI DUPI). OEV LO WRA | DE 


Należy pamiętać, że: 


radykalnie usuwa piegi i opaleniznę, 
oraz udelikatnia cerę, dając jej akse- 
mitną miękkość, — 


wypróbowany środek, 
wym włosom ich pierwotny kolor. 


' 12g4 4 
| „A N T R A“ na wzmocnienie i porost wlosów. ` 


Ządać w składach aptecznych i aptekach. 


ROZRYWKĘ i EMOCJĘ 


A że to dzieje się w Ohinach, nie zaś w E 
uropie czy Ameryce, 


; się w ten sposób: „Jeżeli po ogłoszeniu tej 
odezwy kobieta zostanie zauważona. iż uka 


* zuje się w miejscach publicznych w stroju 
i zbyt eaniowolnym. zostanie aresztował i po 
| dlegnie bardzo surowej arze. 


JAK WYGLĄDAŁA WIEŻA BABEL? 


Czasy nowoczesne przyniosły ze sobą grum 
towną rewizję dawnych mitów i podań. Nau 
ka dzisiejsza bezlitośnie odziera historję eta 
rożytną z aueroli legendy, której uczylismy 
się w szkołach podziwiać. 

I tak m. m. zachowało się w nas history 
czno wspomnienie o wieży Babel, która byia 
cudem świata. Dopiero przed kikudziesięc'u 
łaty podjęto pracę nad wykopaliskam babi- 
lońskiemi. Archeolog Robert Koldewcy, któ 
ry przez lat dwadzieście kierował wykopali 
skami muzeów berlińskich i Niemieckiego 
Tow. Wschodniego, wypracował na podsta- 
wie bardzo dokłamie podanych wymiarów 
i wyników wykopalisk plan Wieży Babel, 
który wabudzić musi szczery podziw. Da- 
wnie: znajomość kultury babylońskiej czer- 
pano z Starego Testamentu | z wiadomości 
podanych przez klasyków i wskutek tego 

| panowala skłonność oceniania dawmeogo Ba- 
bylonu jako coś przapotężnęgo. 

Załaniem Koldewey'a Wieża Babel była gi 


piątku 22-go lipca 1927 r 
i dni następnych 


wytwórni i reżyserii 


przywracający 8i- 


po całodziennej 


BÓL'G 


15 b. m. nowy 


PP 


więc odezwa kończy | 


Wykonania szybkie i estetyczye! 
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USUWAJA 
>. ZAYGIWALNEPROSZK! 


 KOGUTKIEM. 


PLAMY, WĄGRY OPALENIZNE 
ZMARSZCZKI NA TWARDY 
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: S UŻYWAJ BEZRTĘCIOWEGO 
P. KREMU. METAMORFOZA 
„PIEGOL'(GxocurkiEn) i 


i gantyczną świątynią, nie zaś, jak to przed- 
tem sądzono, wysokim pomnikiem, u góry 
, kształtu piramidy, którego zakończeniem 


może i była jakaś kaplica niespełniając: na 


wet przeznaczenia piramid egiv-kich. pakry 
wających grób królewski. 
Wieża Babel była świąti olbrzymich 


rozmiarów, a z dachu jej mosua było wybor 
nie śledzić gwiazdy, co znający się na astro 
logji kapłani też czynili: 

Świątynia, wybudowana na wieży wyso- 
kiej 92 metry, miała kształt kwadratowy, a 
boki jej miały wymiar 99 metrów i tyleż me- 
trów wysokości. Harmonija tkwiła w ugrupo 
waniu masy. Tmzy zewnętrzne schody wiodły 
do świątyni. Odnaleziono je jeszeza: Cała bu 
dowla czyni wrażenie wręcz nowożytnego 
dzieła. A więc było tam olbrzymie podwórze 
były schody, mieszkania kapłanów, szkoły i 
ulice. 


ZARĘCZYNY NA FORMOQZIE. 


Nie wczędzie oświadczyny. zaręczyny i 
wszystkie ceremonje poprzedzające pobranie 
kochającej się pary są tak proste, jak u nas. 
U nas — hyle tylko znalazło się mieszkanie i 
byle urzędy przycłały metryki narzeczonych, 
poświadczenia ich obywatewtwa, metryki i 
ewentualnie poświadczenia śmierci rodziców 
i mne drobnostki mic“ nie stoi już na przesz 
kodzie. * 


Wszelkie druki 


PRYWATNE HANDLOWE, 
KSIĘGI BUCHALTERY JNE, 
BLOKI WIZYTOWKI, AFI- 
SZE i WIATROWKI :: >: 


ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKIE 


DOSTARCZAJĄ 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


T-wa „KORJER ZACHODNI” =: 


SOSNOWIEC, 
Dęblińska Nr 1. Telcf Nr. 73, 


tey kontorenejj qe! 


k 


| 
WIĘC | 


nie traktuje do 


nicza ul. Sobieskiego 8 


NOCE MIŁOSNE NAD NILEM 


w rolach główn. uosobienie wdzięku i czaru: LEATRICE JOY i piękny EDMUND BURNS. 


EEG. M REDY RGSTIE „r K WWW RON" a KO ONO YO 
AODA 00.06600000.80.00.0000.00.00.90.0 00.00.06 09.0006.00.90.00.00.900000.00.00.00000000 0000600905 


oeęr k__ Wys R AE a PPT 
| Drotne ogłoszenia. | 
TTW TRE ZHU TAK i « dCi TM." 


j Kupno i sprzedaż, 


ZE A YZ Z z w dO" 
gpzedam skład artykt ów piśmien= 
nych prosperujący bardzo korayst- 
15 sierpnia. 
mość tlija Kur. Zach. Dąbrowa Gór- 
4753 


NTEŻOZ. 


Inaczej na.. Formozie, wyspie należącej 
do Jamonji. Tam zakochany młodzieniec nie 
be prostu pójść do swej lubej © 
yanai swa mHość, W nocy  pokryjomi 
lealać sie musi pod jej dom.. by złoży“ 
przed drzwiami sporą ilość drzewa opalowe 
go. O zwmarze swym zawiadamia ją przez 
znajomych. Nad ranem znów zachodzi tan 
pokryjoamu: jeśli drzewo leży jeszcze — wie, 
że nie wolno mm mieć żadnej nadziei. Jed! 
jednak znikło, wolno mu... złożyć tegoż dnia 
wieczorem u0wą porcję drzewa pod drzw a- 
mi ukochanej. I codziennie powtarzać mus. 
bądź jest już zaopatrzona w opał na porc 
deszezową, lub też chce mu oszczędzić dai- 
szych wycieczek nocnych: przez znajomych 
Odtąd sprawa idzie jak z płatka i wkrótce 
następuje śiub. Ale i na Formozie „la don- 
na e mobile* — kobieta zmienną jest. To- 
też zlarza się. że zakochany, złożywszy już 
sporo ofiar opałowych, które zostały przy- 
jete. pewnego pora:ku znajduje ostatnią po" 
cję nienamuszoną. W ten sposób piekne Fm 
moz'amki „odzylają pieścionek'* zaopatrzyw- 
szy się tanim sposobem w opał. 


DE Air A WE | 
Popierajcie L. 0. P. P. 


we t 


ty | á Posady i prace ? 


potolowa zręCzna polrzebna. Zgła- 
szać się tylko od 3 do 6 papo- 


łudnin. Sosnowiec, 3-go Mała 7 do 


luż _ Bauerertza. 4678-3 
papm ataria EO aO Ee O s a 


i Lokal e. } 


pe wynajęcia dwa pokoje w srad- 
mleściu. Wiadomość: L. Mazur- 
kiewicz Skład Wędlin Kościelna 2 
4779.2 


Nauka i wychowanie. 


CE 2 OTRZYMAC rUSĄ ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof, Sekutowicza, 
Warszawa, Zórawia 43, Kursa wyu: 
czają listownie; bucbalterji, rachun- 
kowuści kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenograf|i, nauki handlu 
prawa, kaligralji, pisania na maSzy: 
nach. Po ukończeniu Świadectwo. 
ZĄDAJCIE PROSPEKTOW ! 4231-17 


TERJA O ust TĘ WITAMY 
e Zgubione dokumenty. l 


Mroczek Henryk zgubit portfel ŻÓł: 
ty zawierający kartę poborową, 
wydaną przez komisię wojskową w 
Będzinie, — „4715 
"Jak Stefan zgubil kartę demobiliza- 
Za cji, wydaną przez PKU. Caęsto- 
chowa. 4718 
U iadysław Mirowski unieważnia 
skradzioną książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU, Sosnowiec, 
4731-3 
Dei Mosiek zgubił kartę mobi- 
Hzacyjną wydaną przea PKU, 
Miechów, 4735 


Wiado- 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . . . . 
Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec 


GW takkii „a 7 73 


Za tekstam . 


e REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
e ADMINISTRACJA: 


"| Przad takstam (Piarwsza strena) 2a wiersz mn 1-Jamowy akład 4-szpallowy 50 gr. 
"W tekście, w kronice . -. © s >» 


Kekralagi w tekócis, za wiersz mm. 1-129. układ 4-5zpaltcwy (do 60 wiarszy) 15 gr. 


DębHństa Nr. 1. Telef. Nr. 73, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


e » » 1. . 35 L 
. a . LJ = 50 . 
SR Z; 5, 

o e (da80 „ )25, 
A A (d0100 „ )30, 
z A (ponad 100 w.) 36 . 


Katowice: 


REDAKCJA I 
ADMINISTRACJA 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 

%0 wyrazów 45 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 

15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny a 25 prac. droższe, 

Za terminowy druk, Oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogła= 
| szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz ł-ej stronicy, I cm.” ZŁ. 1.50. 


( ui. Andrzeja 1/, p. 
t Telefon Nr. 23-34, 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — . Dąbrowa, Sobieskiego B, telef, „1-258. — Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, Beęúziáska. 
Druk. „łurjerasZachodniego* 'w-Sosnowcn;ż Dęblińskast. 


Redaktor odpow.: Konstanty Ćwierk. 


Wydawom, Sp. Akc. „KURJER ZACHODNI*6, 


